
P r e n u m e r a t a  w miejscu kwar ta ln i e  
z ł p .  12. —  Miesięcznie  z ł p .  4.  

N r  poj edynczy gr .  10. N S 33I Pr e nu m e ra t a  na prowincj i  z op ła t ą  
pocztową z łp .  20  kwarta lnie .

w Warszawie dnia 14 Grudnia 1830 roku w e Wtorek.

W IADOM OŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

ROZK AZ D Z I E N N Y  DO WOJSKA P O LS K IE GO .
W  kw aterze  g łów nej w W a rsza w ie  d.  8 g ru d n ia  1830 r.

Jeżel i  k a rn o ś ć ,  w każdym cza s i e ,  j e s t  wa runk i em bez 
k tó r ego  wojsko is tni eć  nic może,  to w chwili  wojny będąc  
r ę k o j m i ą  p o r z ą d k u ,  jes t  oraz wieszczem zwycięztwa.  Ki l ­
ka  świeżo wydarzonych p r zypadków okazało nie j akie  r oz ­
wolnieni e tych s'wigtych ogn iw ,  k tó r e  ł ącząc  w szyk i  po.  
r z ądne  walecznych  ojczyzny sy nó w ,  r azem wszystkich  do 
chsr ągwi  narodowych  przywięzywać powinny.  Oświadczam 
p rze to  i c h m o ś ć j e n e r a ł o m ,  dowódcom pó łków,  oficerom 
wyższym i n i ż szym,  równie j ak  wszelkiego stopnia 
w o j sk o w y m , że ich osob iś c i e ,  za u t r zymanie  po rządku  i 
ka rnośc i  w wojsku,  c zyn ię  odpowiedz ia lnymi .  Na jmn ie j ­
sze przeciw subordynac j i  wykroczen ie ,  c i e r p i an e m  n i e b ę -  
d z i e j  z a l ecam aby  irii o każdym podobnym wys t ępku  rap* 
por towano natychmias t  i up r zedzam , iż je wed ług  ca ł e j  
surowości  p r a w a ,  bezodwłóczni e kar ać  rozkażę.  N in i e j ­
szy rozkaz ma być  p r zeczy tany wyraźn ie  i z rozumiale  
p r zed  f ron t em każde j  k om p an j i ,  szwadronu czy ba t e r j i ,  
aby się n ik t  niewiadomością onego wymawiać nie mógł .  
Dykta to r , '  ( j iodpi . )  J,  C hłop ick i . Za zgodność z o ryg ina ­
ł e m ,  szef  sztabu g łó wnego ,  j e n e r a ł  b rygady ,  (podpisano)  
M rozińsk i .

R OZ K AZ  D ZI EN NY  DO WOJSKA P O L S K I E G O .
W K w aterze  g łó w n e j , w W a rsza w ie  d ■ 9 g ru d n ia  1830 r.

Znalazł szy  w twierdzach król es twa znaczną  l iczbę wię- 
zni  woj skowych,  za pomniejsze p rzewin i eni e ,  szczególnej  
zaś za dezerc j ę  osadzonych ,  r ozkaza łem ich uwolnić i 
w ł a śc iwym ko rpusom zwrócić .  Niewchodzę w p rzyczyny  , 
k tó r e  w dotychczasowej  s ł użb i e ,  Polaka do opuszczenia 
swojej  chorągwi  spowodować m o g ł y ;  lecz dzisiaj k iedy 
ojczyzna synów swoich do obrony wzywa, k i edy  o spr awę  
k r a ju  i swobód narodowych,  walczyć wypada , zbiegoslwo 
miejsca  mieć  nie będzie .  Z drugiej  s t r ony ,  wątpić  n ie  m o ­
żna ,  iż ł aska  niniejsza przywracaj ąc  tych łudzi  do zaszczy­
tu s ł użen ia  w wojsku , wskrzesi  w n ich  święty ogień m i ­
ł o śc i  o jczyzny ,  obudzi  ducha męztwa i wierności  dla k r a ­
j u ,  a wiodąc ich odtąd drogą h o n o r u ,  zat rze ich dawn ie j ­
sze p r zewini en i a  i moje usprawiedl iwi  oczekiwanie .

D y k t a t o r  (podpi s)  J.  Chłopicki.  Za zgodność z o ry ­
g ina ł e m,  szef  szt -bu g łówne go , j ene r a ł  brygady (podpisano)  
M roziński.

Ogłoszenie sp a d k u .  Po z ma r ł y m n ie l e tn im Mar c in i e  
Gr abo ws k im ,  o tworzyło  się pos t ępowanie sp ad ko w e ,  o 
k to r em  donosząc podpis any r e j e n t ,  zawiadamia n in i ej szem:  
iż do przen ies i en ia  na imię  czyje  wy pa d n i e ,  części  zmar ­
ł e m u  należącej  i pochodzącej  z większych  summ r e s p e ­
ct ive 1224 z ło tych  r ensk i ch ,  i 2000  z ł r -  w papier ach Wie­
deński ch ,  z ap ł aconemi  być  m a j ą c y c h ; n a  possessj i  m i e j ­
skiej  w Kaliszu pod Nr .  10 położone j  , w dziale IV pod 
Nmi  2 i o b y p o t e k ow an yc h , t e rmin  Giniesięczny na dzi eń  
16 maja 1831 r .  w kance l la j j i  z iemiańskie j  wdztwa t u t e j ­
szego,  wyznaczony został .  Kalisz d. 15 l isWpada 1830 r .  
Re j en t  kance l la r j i  ziem.  wdztwa Kal i skiego , F r an c i s ze k  
Nowosielki.

—  Ogłoszenie sp a d k u .  Po zma r ł ym Marcinie  Kąs inowskim 
w d. 22 kwietniu  1829 r .  o tworzonem jes t  j iostępowanie 
spadkowe,  o k t ó r em  donosząc podp is any  r e j e n t ,  zawiada-1 
m i a ; iż do p r zen ies i en ia  na imie czyje w y p ad n i e ,  t y tu łu  
własności  sum my 6000 zł.  z prowizj ą na dobrach G ra ­
bówka z p r zy l eg łośc i ą  Wolni ca  w pcie  S i e r adzk im  położo-  
uych  , w dziale IV pod Nr .  4,  dla zmar ł ego  spadkodawcy 
hypo teczn ie  zabezpi eczonej ,  t e r mi n  6-mie s i ęczny,  na dz ień  
25 kwietnia  1831 r .  w kancel lar j i  z iemiańskie j  wdztwa K a ­
l i sk i ego ,  wyznaczonym został .  Kal i sz  d.  25 paźdz ie rn ika  
1830 r.  R e j e n t ,  F .  Nowosielski.

—  O głoszen ie  sp a d k u  dodatkow e.  W da l s zym ciągu o- 
g łoszenia  spadki- otworzonego po An tonim Myszkowskim 
na dn iu  13 czerwca 1S29 r. z m a r ł y m ,  p o d p i s a n y ' r e j e n t  
podaje  do wiadomości  publ icznej ;  że w t e rmin i e  do p r z e ­
pisania na imie  sukcc-ssorów tegoż Antpniego Myszkow-  
ski ego,  r óżnych  summ hypot eczn i e  z abezp i eczonych ,  w 
kance l ar j i  z iemiańskie j  wdztwa t utej szego na dzień  12 m a ­
j a  1831 r.  o znaczonym,  będzie t akże  p rzen i es iona  w ła ­
sność summy 9000 zł .  na dobrach Dzbank i  z ' p r z y l e g ło -  
ściami ,  w pcie Sier adzkim leżących ,  w dziale IV pod Nr .  4 
int abulowana.  Kalisz d.  11 l i s topada 1830 r .

Re j e n ,  F.  Nowosielski.

Wiadomości W arszaw skie.
—  Prczydu j ący  w sekcj i  duchownej  b i skup  Płoaki  J . X .  
P rażmowski  , wyda ł  o d ez w ę ,  aby po wszystkich kościo­
łach odbywa ła  się 40s togodzinne nabożeństwo i . upl ikacje ,  
o błogos ławieństwo p rzedwiecznego ,  w teraźniejszej  s p r a ­
wie narodu.



( 2 )
—  Z Gal icj i  i P o  z n a u sk  lego p r z y b y w a  wielo m ł o d z i e ż y ,  
d l a  z a c i e n i e n i a  się p o d  c h o r ą g w i e  n a r o d o w e .  D o  P ł o c k a  
p r z y b y ł o  6 0  l ud z i  l a n d w e r u  P o z n a ń s k i e g o ,  k t ó r z y  z b i e ­
gli z P r u s s  d l a  s ł u ż e n i a  w w o j s k u  na sz e i n .
—— A r m a t y  s p r o w a d z o n e  z W a r n y ,  b ę d ą  t w o r z y ć  no wą  
b a t e r j g ,  k t ó r a  j u z  j e s t  u r z ą d z o n a .
—  O r z e ł  b i a ł y ,  b ę d ą c y  d a w n i e j  na r a t u s z u  G r z y b o w s k i m ,  
j e s t  t e r a z  u m i e s z c z o n y  na g ł ó w n y m  r a t u s z u  , z n a p i s e m  
u ł o ż o n y m  p r z e z  X .  O s i ń s k i e g o ,  g d y  w r o k u  1 807  na r a ­
t u s z u  w S t a r e m  mie śc ie ,  w z n i es i o no  orła Polskiego.-

D a w n e  w yroczn ie  L e c h a ,  n iebo  n a m  o g ł a s z a ,
P o l a c y !  to n a sz  o r z e ł , t a  z ie m ia  j e s t  n a s z a !

—  R z ą d  t y m c z a s o w y  z n i ó s ł  k u r a t o r j e  i n s t y t u t ó w  n a uko -  
w y c h  , c e n z u r ę ,  b i ó ro  s ł u ż ą c y c h  i o p ł a t ę  od ż yd ów do 
"Warszawy p r z y  by w a jący c h .

O d e b r a n o  tu list z W i e d n i a ,  d o n o s z ą c y  , ze  p o ws t a n i e  
n a s z e  s p r a w i ł o  m o c n e  i b a r d z o  p r z y j e m n e  w r a ż e n i e ,  n i e-  
t y l k o  na  p u b l i c z n o ś c i  t a m t e j s z e j  , a l e  j ak  z a p e w n i a j ą  i w 
g a b i n e c i e ,  k t ó r y  od p e w n e g o  czasu  k r z y w o  s p o g l ą d a ł  na 
•wzras ta jącą  c o / a z  . p o tę g ę  Ross j i .  Mó wi ono  w W i e d n i u  p o ­
w s z e c h n i e ,  Że A u s t r j a ,  F r a n c j a  i A n g l j a ,  z a w a r ł y  p r z y m i e ­
r z e  w c e l u  Śc i s ł ego  p r z e s t r z e g a n i a ,  a by  j e d n e  m o ca r s t wo  
n i e  m i e s z a ł o  się  do  s p r a w  d r u g i e g o ,  co i do P o l s k i  śc i ś l e  
z a c h o w a n e  być  ma .  — I n n y  l is t  z t egoż  m i a s t a ,  n a d m i e n i a ,  
ż e  1 t a m  d a j e  się  p o s t r z e g a ć  p e w n e  n i e u k o n t e n t o w a u i e  
z  r z ą d  ii i d o  w z b u r z e n i a  n i e j a k i e  u m y s ł ó w  u s p o s o b i e n i e .
—  W i e l k i  x i ą ż e  c e s a r z e w i c z  cof„l  się z p i ę c i u  p u ł k a m i  k t ó ­
r e  ma  p r z y  s o b i e ,  w  k i e r u n k u  k u  W ł o d a w i e  p r z e z  P a r ­
c z e w .  D i n a  12 m i a ł  no co wać  w M i ę d z y r z y c z u ,  g dz ie  się 
z  m m  m i a ł  wi dz ie ć  x i ą ż e  L u b e c k i  i p a n  J e z i e r s k i .  Of!  
l ice  r o w i e  k t ó r z y  r o d z i n y  s wo je  po z o s t aw i l i  w W a r «,-, : 
wie  k a ż ą  s ob i e  do  B r z e ś c i a  p r z y s ł a ć  o n i ch  w i a d o m o ś ć ,  
b i e l i z n ę ,  m u n d u r y  . t.  d.  W -wojsku tern wi elk i  p a n u !  
j e  n i e d o s t a t e k ;  n i e k t ó r z y  pf f i ęe ro wi e  n i e  m a j ą  n a w e t  r nnn-

p o m n ^  z i » - ó w .i v  t ... w . , r  , 5r> ** ° h«<=ki iiczDa lor icow.
t e j  chwi l ,  są j eń ca mi  n a s z y m i  j e n e r a ł o w i e  d y w i z j i ;  ft  i- 

eh ter ,  D ia k ó w  i Fuywcow-,  j e n e r a ł o w i e  m . j o r o .  E ssa k d w ,  
2\  essn lrodc ,  E n g e l ,n a n n ,  K o r f f ,  o r a z  u r z ę d n i c y  admi ni ­
s t ra c j i  w o j e n n e j  w t e j że  r a d z i e  D a n i U w ,  K o ł o U w , L an-  
g t , D y m i t r o w ,  F aw ich i;  p u ł k o w n i c y  E a k ic y n  i M a s ł ó w

m V ' £ aT V'’ iUUUl  ' esa,7'a J m c i  S u t u r l i n  i t. d.  W 
ogol ę  btS of t i cer ow,  podof f i ce r ów i s z e r e g o w y c h  926-  n ró cz  

ego w Z a k r o c z y m i u  3 5 0 ,  w Z a m o ś c i u  1 5 0 .  J e ń c y  c h o d z ą  
wol no  po ul icach.  N i e  u c i e k n i e  ż a d e n ;  wi e dz ą  że  i c h  o /  
p r o w i n c j i  wi ę ks z e  . . .ż tu c z e k a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o .

Suurn eu ique  (*)*
—  S ł a w n y  r e p u b l i k a n i n ,  go t owy  p r a wo da wc a  n a r o d ó w  J J 
R o u s s e a u ,  w swoich:  U w agach  nad r z ą d e m  P o lsk im  ■" / e . 
go r e fo rm ą  z a m i e r z o n a ,  t a k i e  na pi s , , ł  z d a n i e  o . k o n i -  

e . a c j .  Barskiej,-:  . . N i e  mas z  wą tp l iwoś ci  że  k on f e d e r a c j a  
B a i s k a  z h . w i ła  o j c z y z n ę  k o n a j ą c ą .  P o t r z e b a ,  w y r y ć  tg

sra*
wagi  przeciwko d e j S i ’ ^ a n i i  ^oia wczorajszego u-
do osłabieniu duchu jedności f  z a u f a n i a  ®*ł f a  M i k o ł a j a , dążące 
rzecz słuszną ogłosić te s ł ów kilk i za y I ?  ’ uz,li*lem za 
nie mam ż a d n y r l  stosmikńw a  „  t  x  Lubeckim , , 2 k tórvm 
w ie ,  może służyć z ° T d p o w i e d /  n i ? / '  " T ”  t0  «o-mó-
*j«dnfigp-jak sie zdaje- wypływającym plóTL Kui3’?ra»

wi e l k ą  e p o k ę  św ię t en i i  l i t e r ami  na  s e r c u  w s z y s t k i c h  P o .  
u ow.  > czy i b y m  a ż e b y  wz n i e s i o n o  p o m n i k  na  tg pa* 

m i ą t k g  ; a ż e b y  na n i m  w y r a ż o n o  i mi on a  w s z y s t k i c h  k o n -  
t e d e r e t o w ,  n a w e t  t y c h ,  co p ó ź n i e j  m o g l i  z a w ie ś ć  p o w s ze .  
c b n ą  s p r a w ę :  c z y n  t a k  z n a m i e n i t y ,  p o w i n i e n  z a t rze ć  b ł ę d y  
c a ł e g o  z y c i n ;  a ż e b y  u s t a n o w i o n o  p e r j o d y c z n ą  u roczys t oś ć,  
m a j ą c ą  się o b c h o dz i ć  co d z i es i ęć  lat  z o k a z a ł o ś c i ą  nieświe-  
c ącą  1 p ł o c h ą ,  a le  p r o s t ą ,  s z c z e r ą ,  r e p u b l i k a ń s k ą :  żeby 
n a t e n cz a s  p o d n o s z o n o  g ł o s y  na  p o c h w a ł ę  c n o t l i w y c h  oby­
watel i  , k t ó r y m  d os t a ł a  s i ę  c h w a ł a  c i e r p i e ć  za ojczyznę 
w k a j d a n a c h  n i e p r z y j a c i e l a ;  a ż e b y  t eż  ich r o d z i n y  odnio-  
Sty z t ą d  j ak i e  z a s z c z y t n a  p r z y w i l e j e ,  k t ó r e b y  p r z y p o m i ­
n a ł y  z a w s z e  t en  p i ę k n y  w y p a d e k  w oczach p u b l i c z n o ś c i ą  

, e y 1 !f 1 a d y  fi lozofa G e n e w s k i e g o  w n a j t r udn ie j sz ym 
r a z i e  n asze j  o j c z y z n y .  T e  r a d y  i do  o be cne j  e poki  s to­
sować się m o g ą ; n i e  b y ł o  n i gd y ś w i e t n i e j s z e j ,  nigdy wi ę­
cej  o d z n a c z o n e j  p a t r j o t y c z n y m  z a p a ł e m ;  a le  n i es te t y!  jak 

a wni ój  t ak  i d z i s i a j ,  z n a l a z ł y  s i ę  u m y s ł y ,  k t ó r e  przez 
n i e u m i a r k o w a n i ć  s w oj e ,  a m o ż e  i o sob i s t e  widoki  , d ąży ł y 
l ub  d a w a ł y  s i ę  p o p y c h a ć  u k r y t y m  s p r ę ż y n o m  do r ozdwo­
j e n i a  tej  ś wi ę t e j  j e d n o ś c i ,  p r a w d z i w e j  s i ł y  n a r o d u ;  któ- 
t y c h  z a r o z u m i a ł o ś ć  w yż sz a  nad  w s z e l k i e  uczucia  czystego 
o b y w a t e l s t w a ,  p o p y c h a ł a  z n i e d o j r z a ł e m i  r a d a m i  do za- 
i z u t u  j i os t ęp owa ni a  m g ż o i n  o d z n a c z o n y m  t r w a ł e m i  pomni ­
k a mi  s k u t e c z n y c h  dla d o b r a  k r a j u  u s i ł o w a ń .  Nie  mogą 
oni  pojąc ,  by  w tej  w a ż n e j  s p r a w i e ,  b ez  i ch p o r a d y  obejść 
s i ę  m o g ł o ,  i n a p e ł n i a j ą  d z i e n n i k i  p l o t k a m i  i ezczemi  wy­
ł a z a m i ,  m i ę d z y  k t ó r e m i  n i e t r u d n o  o obelg i  i potwarze.

l a k ,  k i e d y  p o d  d n i e m  8  b.  m . , u m i e ś c i ł  K u r j e r  Pol­
ski  ( N r ę  3 5 5 )  a r t y k u ł  o x ięc iu  Ł u b e ć k i m ,  powszechne  
t y e i c z ę t l e p y t a n i e ;  co to za Ż u k o w s k i ,  k t ó r y  t a k  szczególnie 
p o z n a j e  l ud z i  i n a r z u c a  się  w b r e w  p r a w d z i e  za organ o- 
pinj i  p u b l i c z n e j ?  Powiada ,  w ł a ś n i e  p a n  J.  L .  Ż uk ows ki :  
iiiż w id ok  xi gc i a  Ł u b e c k i e g o  w r z ą d z i e  t y mc z a s o w y m  , nie" 
e i ł  p e w n ą  ku  t em u.  r z ą d o w i  n i eu f no ś ć .  K a ż d y  k r ok  myl­
ny , o p ó ź n i o n y  l ub n i e d o s t a t e c z n y  r z ą d u ,  jąrzyznawano 
xigciu « i t. d.  —  Kt óż  p r z y z n a w a ł ?  k i l k u  kl ubi s tów,  w 
k t ó r y c h  osob i s t e  w i d o k i ,  t r a fn i e  p r z e m a w i a ł a  Uka opinja 
p .  Ż u k o w s k i e g o .  T y m c z a s e m  o b u r z e n i e  , j ak ie  przeciwko 
ich z a b i e g o m  n i e d a w n o  c ał a  pu bl i c zn ość^  j aw ni e  wynurzy*

, na j I Bp s / . ym  j e s t  d o w o d e m  , że  p. Ż u k o w s k i  nie do- 
s t i izegł  s i ę ,  k u  c z e m u  k i e r o w a n o  c z y s t e  bezwąt pieni a  za* 
m i a r y  osób  u n i e s i o n y c h  z a p a ł e m ,  i j a k  z r ę o z n i e  przez  za* 
m i e s z c z e n i e  w p i ś m i e  p u b l i c z u e m  p o w y ż s z e g o  t wierdzenia ,  
s t a r a n o  s ię  n a t c h n i e n i u  s t r o n n i c z e j  o s o b i s to śc i ,  nadać po­
z e r  o p i n j j  p o w z e c h n e j .

P a n  Ż u k o w s k i  t w i e r d z i ,  że x i g c i u  L u b c c k i e m u  poty 
dz i ś  nie  u f a l i ś m y ,  p ó k i  Jsig nie  o ś w i a d c z y ł  z a  p r z e k r o ­
c z e n i e m  g r a n i c  B o s s y j s k i c h .  G d y b y  sig b y ł  p a n  Ż u k o ­
wski  z a s t a n o w i ł  n a d  tein co w y r z e k ł ,  d o s t r z e g ł b y ,  że p o ­
d o b n a  r a d a  nie  m o ż e  b y ć  s k u t k i e m  j e dn oe hwi l oweg o na ­
t c hn i en ia .  Cz y  liż n ie  d o wo dz i  r a c z e j ,  że  x i ą ż e  L u b e c k i , któ- 
1 i’ s '? t y l e  p r z y e z y n i ł  dla  d o b r a  k r a j u ,  s w y m  wi elk i m t a l en ­
t em na  u r z ę d z i e  f i n a n s o w y m ,  b y ł  z aws ze  d o b r y m  Pola­
k i e m ,  n i g d y  d w u  w y k ł a d n i e  n i e  m y ś l a ł ,  n i e  d z i a ł a ł ,  nie 
r a d z i ł .  Z n a n y  b y ł  z  tej s t r o n y  c a ł e j  p ub l i cz no śc i  , miano-  
wicie  od c hwi l i  s ą d u  s e j m o w e g o  , bo  z c a ł e g o  s k ł a d u  w y ż ­
sz yc h  U r z ę d n i k ó w  , o n  j e d e n  t y lk o  s k a ż o n e m u  d e s p o t y z m o ­
wi n ic  u l e g a ł .  J e ż e l i  k t o  z n a s z y c h  z i o m k ó w  g o d z i e n  b y ł  
s w o j e g o  u r z ę d u  ,  t e  n i e w ą t p l i w i e  X .  L u b e c k i .  Z a z dr o sz cz ą
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go nam o bc y  , kt órych ufność w nim tak jest  wi e lk o ,  iż 
jego ty l ko i mi en i u  „a s terze  f inansów można przyznać  
c iąg ł e  p o d n o s z e n i e  s i ę  wszys tkich papierów naszych.  J e g o  
administracj i  skarbu p u b l i c z n e g o ,  oddal i  także  najchlu-  

- b m e j sz e  zalety  p o s ł s n n i c y  narodu na ostatnim se jmi e  , 
bez  wzgl ędu z ć  n i ekt ór e  zarządzenia w ł a dz y  skarbowej  
za uciążl iwe uznawano i p r z e c i w k o  t ym że  wystąpiono.  To  
je dno  świ ad ec two  zbija najdostateózniej  n i e d o j r z a ł e  plot ­
ki i na t uc zem me u gr u nt o wa ne  w n i o s k i ,  która w i mieniu  
publ iczności  wy rze c  sig poważano.

Od czasu , jak w kraju nas zym xi ąże  Lubecki  życie  
swoje pu bl icz ne  rozwijać p o c z ą ł ,  s z e d ł  zawsze  drogą  
p r z e c i w k o  której  nic zarzucić nie można.  Niechaj  mi kto 
p o k a ż e  c zy nni ej s ze go  , r z ą d n i e j s z e g o , już nie mó wi ę  mi  
n i s t r a ,  ale  u r z ę d n i k a ?  TrzebaŻ p r z y p o m i n a ć ,  Że x.  L u ­
becki  daleko lepiej  uposażone po rz uc i ł  w Rossj i  u r z ę d y ,  
ze od mówił ,  dwa razy proponowane  mu tarnże ministers two  
f i n a n s ó w ,  / o b y  j e dy ni e  z ie mię  r o d z i n n ą ,  przez  dobrze  
ki er ow an e  gospodarstwo krajowe doprowadzić  do stopnia  
Zamożności  i s i ł y ,  zdolnej  nadać Polakom p r z e w a g ,  a 
z m ą  tue rozdz i e l ni e  powrót  do bytu udzi e lnego  i n i e p o ­
d l e g ł e g o ,  do którego sprawiedl iwi e  wzdychamy.  Z k ą d ż c  
w i ęc  w t e n c z a s ,  ki edy te ws zys tki e  fakta nie b y ł y  tajne 
dla P o l a k o w ,  i z  Jakich mówi g p r z y c z y n ,  up oważ ni onym  
się  mni ema p.  Ż uk ows ki  do l e k ce w aż u eg o  sądzenia o mężu,,  
w kt ór ym  naj zupeł ni ej szą  ufność p o ł o ż y ł  C z a r t o r y s k i ,  
N i e m c e w i c z ,  i C h ł o p i c k i , ws zys cy  trzej p o l u b i e ń c e ,  na 
dzieją i j edyni  w tej chwil i  r epre ze nt anc i  narodu.

N i e  pot rzebuj e  zape wne  x iążo L ub e ck i  niniejszćj  o- 
br ony  , ani wyl iczeni a z as łu g  swoich;  nie mogę  jednak  
p rz ewi eść  na sobie ,  a ż eb y m ujmując me za ora w da.  nic  wy-  
s ą p . l  p r z ec iw k o t w i e r d z e n i o m ,  któro tosiając bez  odpo-  
«  edz; p r z y b r a ł y b y  niejako cechg opinji  publ icznej  , ‘ co 
p z e c i e ż n i e  jest .  Mogg z a pe wni ć  pana Ż u k o ws k ie go  i 
Większość publ iczno  e, powie  mu zc m n ą ,  że chwiejący

1 “ 'e P ewny  w p i erwsz ych  chwi lach u m y s ł  mi es zkań  
cow sto l i cy  , t .1 j edyni e  wiadomość  w z m o g ł a  i utwiedz i ł*
Za P o m y ś l n y m  s k ut k ie m r ewo lu cj i :  Że Chłop ick i  s tanął  
na cze le  w o j s k a ,  a L u b e c k i  nie w y ł ą c z y ł  sie od składu  
rządu tvmn-/aCft,r0„ n cj*  • : J t . . .  * . .

, J ’ — ....... ..  ł41u s i ^  o a  s K i a u u
rządu t y mc za so w eg o .  S ł o w e m  , opinja publ iczna b y ł a  z u ­
p e ł n i e  o dmi enna  od t e j ,  jaką p.ni Ż u k o w s k i ,  po do bno  i- 
uneui em kjubistów za publ iczną pr zyt acz a ,  w mni emani u  
a p e w n e ,  źe  A lub  j e s t  narodem.  N ie  mogę  i nie z a r z u  

cam z ł y c h  chęci  panu Żu k ows k ie mu  pod ż ad ny m wzgl ę  
d e m ,  pr zy zn a mi przec ież ,  byle  t y l ko  mi łoś ć  go własna  
nie un os i ł a  , że  p o p e ł n i ł  dużą ni erozwagę  , która dlatego 
y ko nie stała się  szkodl i wą s p ra w ie  p u bl i c z n e j ,  że  uczu-  

C|a patrjotyczne x.  L u b e c k i e g o , wyż sz e  się o ka z a ł y  nad 
wszelką osobis tose .  Jego z u p e ł n e  usunięcie  s i g  od s p r a w  
r z ą d o w y c h ,  b y ł o b y  na m zadało cios d o t k l i w y ,  niety lko  
dla obecnej  chwi l i  ale i dla pr z ys z ł eg o toku i nt eresów li 
nansowych kraju naszego.  Wres zc ie  ani pan Ż u k o w s k i ,  
ani nikt  n i e  zaprzeczy tej p rawd zi e :  Że kto b y ł  ustano  
wicielem t owarzystwa kr e dyt owe go  z ie ms k ie g o  , twórcą 

anku i tylu i nnych po ży te cz nyc h z a k ł a dó w;  kto o bu dz i ł  
Pr ze mys ł  w narodzie  dotąd tylko r o l n i cz ym;  kto dziś  je -  

yni e  stawia nas w możnośc i  rozwinięcia s i ł  naszych po- 
Stawieniem skarbu w stanie odpowi edze ni a tak m a ł y m  
Pot rzebom;  ten o ży wi o ny  b y ł  wy ł ą c z n ie  oby n atelskiemi  

c z u c i a o u ,  ten m us i a ł  mi eć  na celu w y r a ź n y  lylko i c z y ­

sty p o ż y t e k  o j c zyz ny  s w o j e j ,  ten nic m ó g ł  b y ć  b e z  zaufa­
nia w narodzie  k t ór emu się tuk pi ęknie  z a s ł u ż y ł .

losownie  do i /idy Russa } s wigt emi  l i terami z api sze  m /  
na szercach naszych pami ęć  os wobodaicie lów oj czyzny;  aia 
z g or yc zą  p r z y s z ł o b y  na m ws pomi na ć  imiona tych,  którzy*  
by prze*  z agorzal s two i ąle zrozumi ana gorl iwość , w anar-  
chjg . n i e ł ad  nas prowadzi l i .  S t r z e ż m y  s i ę  „ i g C pr z ed e -  
ws zy st ki em ws ze l ki ej  o sob is to śc i ,  bo komu osobistość j es t  
dzisiaj bozyszcze in , nie jest to sy n i wy cho.waniec , ale ra-  
czcj w yr o de k  o j c z y z n y .  G ę b k a .

—  { A r t .  u d z i e l . )  W y c z y t a ł e m  w Kur jer ze  Warszawskim,  
r ozmowę  W. X .  Konst ant eg o z p an e m Wo l ic ki m w S i e c i e ­
chowi e  odb yt ą , !  jedna j e j  c z ę ś ć  zdawała m n i e  s i ę  bardzo  
dla o be c ne g o  p o ł o ż e n i a  naszego  s t osowną:  N a w e t  z a s a d a
w mej  objęta , n.un jak za p r z y c z y n ę  p oc zą tko we go  dz ia -  
.niia pos i izj  a ,  U k  za podst awę  dal sz ego  p o s t ę p o w a n i a  

s ł u ż y c  mo ż e  i powinna.  Ce sar zc wi cz  o ś w i a d c z y ł ,  i ł  p r z e -  
m a g a / ą c a  p o t r z e b ą  { l a  f o r c e  ma jeure  )  p r z y j ę t y m  w y -  
razem: ' S i t a  tvy zsza ,  s k ł o n i ł a  go do z s u n i e '  cYdzćj dla 
wojska ż ywnoś ci  i spalenia ki lkunastu o k i e n i o . P . W o l i c k i  o d 
p o w ie d z i a ł ,  IŻ ta sama zasada s k ł o n i ł a  ludność  s to l icy  do  
użycia broni  , która , jak X ź e  t wi er dz i ł  , nie mi  . ł ,  naro­
du byc wł asnośc ią .  Pomijam czyja w łych 2 eh pr zy pa da  
kaci.  wł asnosc  byłai rzeczy  wistszą , lecz  r ozwi ng  uwagi  j a k  
. o d e  a zasada,  fiąć ją s i łą  w y ż s z ą ,  bać p L m a g a j ą c a  
p o  j  ze j ą ,  bąc p r z e m o ż n ą  koniec znośc ią  n a z wi e m y s k a -  
tocznie zawsz e  1 wszędz i e  dz ia ła  i dz i ałać  dla nas ma.

Ona to , co do nas Po la kó w , z rodzona oddawna z  r o z ­
biorów kraju wy pie lęgnowana na ł o n i e  d z i e l n i c ,  w z r o -

° " | 7 ? W - dffssła <ló dojrzałości  w pr ak-  
Lyc,..,dj S,..C3,C n s u u z y ć  ko ns ty t ucyjnyc h , a oświecona ś m i a -  

krokami  E ur ope j sk ic h  n.  o ł ó w ,  d z i a ł , nic'm ś w i ę t e ­
go pr zy mi erz a  rozdraż ni onyc h ;. w y r u s z y ł a  nas z d ł u g i e g o ’ 
l e t a r g u . —  Z jej  ł a sk i  zmartwychwstajemy.

P a m ię t am y  źe  pinfed letargiem mi e l i śmy s i ł y ,  m a m y  
na dzi ej ę,  iż j e  po ocuceniu o d z ys k am y.  Al e ,  czyl iż powró-  
ci z u pe ł na  c zers t wość  i pe wn o ść ,  Że l etarg już  s i ę  w ś m i e r ć  
prawdzi wą m e  zamieni  ? Jaki ego  do z ab ez p ie cz e ni a  s i ę  od  
tego c o s , ,  użyć ś r o d k a ?  S ł y s z a ł e m  o ł a g o d n y c h ;  a le  s i ł a  
w y z s z a  z u p e ł n i e  uf.,c im me dozwala,  bo to c hwi lowe  pal l iati ­
ve.  MoznaŻ użyć  dz ie ln yc h  choćby wy s i ł ko wy ch  z wą t ­
pienia knrdj rł Jw ? I te n i e ki ed y  t„k po l i ty cz n ym  j ak in-  
uyvj uual nyin c ia ł om .śmiertelne zadawał y g a n g r e n y .  M ą ­
dry lekarv. zrazu c z yn n i e  d i u ł a  , l ec* stale ? bac/ .nre k o -  
jarzy ł ag odn e  ze  sylnemi ś r o d k i ,  ki edy j a ko  przyjac i el  
ludzkości  . c horego  na s i lnych pragnie  postawić  nogach.

nrim sdmą s i ł a  w y z s z a  y pos tępowani a wskazuje m e -
todg.  K ojarzmy wjgc z a gr a n i c z n e , pośrednictw z a in t er es -  
sowama i p o m o c y  ł a godn e  ś r o d k i , z h e r o i c z n ą ,  Źyciodaw-  
c / ą  . k r a j o w ą  o b r o n ą ;  a byś my ten nasz z p o l i t y c z n e g o  l o -  
largu o j u d z o n y  , zmart wychpowstaj ąry  k r a j ,  bez n a r a -  
Źrmn na s m . e r c  p ow t ó r n ą ,  albo co prawie  g o r s z a ,  na m śc i .  
wą nie naraz,I ,  gangrenę!  lecz  na si lnych postawi l i  nogach.  
Dotąd od 2 9  p. m. gdy sig ściśle o b l i c z e m y ,  wi ęcć j  ł a g o -  
dnych jak he ro icznych użyl iśmy ( wy łą cza jąc  sa.no obu-  
dzeni e  , które rzeczywiście  he ro ic zny m w ys i ł k i e m  nazwać  
u a tezy , i p od wo je ni e  obrończej  w sz er eg a ch  s i ł y ) .

Co al l . gorjrc .ni e  dotąd d o t k n ą ł e m ,  daje sig „a zasa-  
dzie s i ł y w y z s z c j ,  do o be cne go  naszego  zss t ós owsć  po*
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' ł oże ni a .  P o m i j a j ą c  wi ęc  z n o w u  z a s z ł e  d o t ą d  u nas  z m i a ­
n y ;  r o z w a ż m y  co da le j  i j a k  c z y n i ć  w y pa d a .

S i ł a  w y l s z a  p r z y w o ł a ł a  d y k t a t u r ę  w o s o b i e  n a j g o d n i e j -  
sz c go  m ę ż a ,  k t ó r y  j a k  z a p e w n e  n i gd y  o n i e  n i e j  p o m y ś l a ł  
t a k  i c h ęc i  z a t r z y m a n i a  jej  d ł u ż e j  j a k  p rze m o żn a  kon ie - 
cznośc  n a k a ż e ,  nie  p o w e ź m i e .  S i ł a  wyższa  w y m a g a j ą ­
ca w o b e cn e j  c h - i l i  d z i a ł a n i a  s z y b k i e g o  , o b e j z r z a ł e g o  i 
d z i e l n e g o  , żąd  i aby  ta d o s t o j n o ś ć  p r z y  c z c i g o d n y m  p o ­
z o s t a ł a  m ę ż u ,  a ob ok  t e g o  w s k a z u j e ,  iż ton d z i e l n y  wo j o­
w n i k ,  c n y  o b y w a t e l ,  p r a w y  P o l a k ,  z czy s t oś c i ą  chęc i  d o ­
b r e g o  p r a g n ą c y ,  p o t r z e b u j e  p o m o c y  i d o r a d z a  a b y  ta p o ­
m o c  b y ł a  w r ę k u  , j a k  sam d y k t a t o r ,  c z y s t y c h  w z a m i a r a c h ,  
p r a w y c h  w o b y w a t e l s t w i e ,  d z i e l n y c h  w p o s t ę p o w a n i u  w s p ó ł ­
p r a c o w n i k ó w .  A  więc b ł y s k o t n a  z d a t n o ś ć ,  u d a tn a  d w o r ­
s k o ś ć ,  n i ec h  go n i e  o t a c z a ,  n i ec h za s w o b o d n i e j s z ą  p o c z e ­
k a  p o r ą .  P r a w o ś ć  zaś o b y wa t e l sk a  , z d r o w y  r o z s ą d e k ,  s t a ­
ł a  dla k r a j u  i w y p r ó b o w a n a  ż yc z l iwo ś ć  , n i e z m o r d o w a n a  
p r a c a ,  a n a d e w s z y s t k o  z d u s z y  i n a w y k ł o ś c i  m o r a l n e j  wy. 
p ł y w a j ą c e  z a j ęc i e  s i ę  o b e c n ą  c hwi lą  i p r z e j ę c i e  się i n te -  
r e s s e m  z m a r t w y c h w s t a n i a  ; l ep i e j  d o p o m o g ą ;  bo t ak  s i ła  
w’y ź s za  w y m a g a .  O na  to j e s zc ze  w s p ar t a  na  d e k l a r a c j i  
p r z y  o b j ę c i u  d y k t a l o r s t w a  wy da n e j  , ż ąd a ć  m o ż e ,  a b y  dla 
d o g o d z e n i a  p r a w d z i e ,  s k ł a d a ł  s e j mo w i  d y k t a t u r ę  N a c z e l ­
n i k .  D o p e ł n i  or. t ego  z d u s z y  i s e r c a .  K a ż d y  p r a wy  
P o l a k  7. g r u n t u  j e s t  o t e m  p r z e k o n a n y .  Lecz, p r z e m o ż n a  
k o n i e c z n o ś ć  p o w i n n a  p r z e j ą ć  s e j m u j ą c y c h ;  k t ó r z y  k i e d y  
sa  ws zy s cy  p r a w y m i ,  d o p u ś c i ć  t ego  n i e  p o w i n n i .

N a  z a s a d z i e  o k t ó r e j  m o w a ,  z r z e k ł  s i ę  r z ą d  d a w n y  
z a s t ę p s t w a  m o n a r c h y  i w ł a d z y  j e g o ,  j e m u  p o w i e r z o n e j .  
P e ł n o m o c n i c t w o  r z ą d u  od p a n u j ą c e g o  j a k u  r a a n d a n t a  u- 
d z ie l o n e  , nie  n os i ł o  w c a l e  na sob ie  c e c h y  o d w o ł a l u o ś c i  ; 
n i c  o b e j m o w a ł o  m o ż n o ś c i  o d w o ł a n i a  l u b  z a pa r c i a  t ego  co 
z a s t ę p c a  za z a s t ę p o w a n e g o  u c z y n i .  Z n o w u  tuta j  więc o b ­
j awia  się dla s a m e g o  m a n d a n t a  s i ł a  wyr.sza p r a w n o ś e i , 
j p r z e s z k o d n a  do n a r u s z e n i a  t ego , c ż ą g o  się  z a s t ę p c y  d o ­
p u ś c i l i .  n ł a c t a ,  m fe c ta  fieri non  possunt .n  S t a ł o  s i ę .  
Z a s t ę p c z y  r z ą d  sain od chwi l i  w k t ó r e j  p o w a ż y ł  s i ę  bez  
n o w e g o  d l a  s i e b ie  u p o w a ż n i e n i a  c hwyci ć  się n i e d o z w o l o ­
n e j  p e ł n o m o c n i c t w e m  za s i e b i e  s ub s t y t uc j i  , s k o r o  s a m  od 
o b o w i ą z k o w  u s u n ą ł  s i ę  i o d - t ą p j ł ; z r z e k ł  s i ę  c z y n e m  
p r a w  z a s t ę p o w a n e g o  ; a t ak s i ł a  wyższa  w s tą p i ł a  wmi ej -  
sc e  b e z r z ą d u  i z r o d z i ł a  r z ą d  t y m c z a s o w y .  L e e z  i t e n  
m u s i  s t os u j ą c  s i ę  do  t e j że  n i e z m o r d o w a n i e  d z i a ł a j ą c e j  z a ­
s a d y  , u s t ą p i ć  mie j sca  p o w a d z e  n a r o d u  , k t ó r y  p r z e m o ­
ż n ą  c a ł e j  E u r o p y  k o n i e c z n o ś c i ą ,  z b r a t n i e n i a  się  z ż ą d z a ­
m i  i p o t r z e b a m i  w i e k u  i n a r o d ó w ,  n a g l o n y ;  z n o w u  sam 
m u s i  p r z y s t ą p i ć  do s k o j a r z e n i a  się  w p r z e d s i ę w z i ę c i a c h  , 
c e l a ch  i f o r m a c h  p o s t ę p o w a n i a ,  7. n a r o d a m i  k t ó r e  t a k ż e  
sile wyższe j  u l e g a j ą c ,  no we  p o r o s p o c z y n a ł y  ż y w o t a ,  i 
c h a r a k t e r  s o l i da r n o ś c i  l ud ów na s ieb ie  p r z y b r a ł y  ; bo  tak 
w y m a g a ł a  wyższa s i ła  m ora lna  , k t ó r a  świat  c a ł y  p r z e ­
k o n a ł a ,  iż s k o j a r z e n i e  się  w s z ys tk i ch  s i l n i e j s z e  i b e z p i e -  
c z u i e j s z e ,  aniżel i  u a j u s l a l e ń s z e  o do so bn i a j ąc e j  się  i nad  
l u d z k o ś ć  i l udz i  wy wy żs z a j ąc e j ,  p o je dy n c z o ś c i .

O d  chwi l i  w k t ó r e j  tę p r a w d ę  p o j ę t y  n a r o d y ,  z b r a t n i -  
ł y  s i ę  z s o b ą ;  s t a ły  się  b l i ź n i ę t a m i ;  a n a d u ż y w a j ą c e  
p r z e m o c y  w ł a d z e  , p o z o s t a ł y  w y w o ł a n e m i  z c y wi l i z o w a ń -  
s z y c h  s t o w a r z y s z e ń  , o r d y n a t a m i .  S e j m y  zaś od  w i e kó w 
r e p r e z e n t a n t a m i ^  n a r o d ó w  b ę d ą c e ,  w z n i o s ł y  s i ę  do g o d n o ­
ści  i ch  o p i e k u n a #  , u j e d n o t n i ł y  się z n a r o d a m i ,  k t ó r e  j a ­

k o  p o l i t y c z n e  t e r a z  b l i ź n i ę t a ,  są  j u ż  w w i e k u  z bl iża j ącym 
się do  p e ł n o l e t u o ś c i ,  o m a ł o  j e s zc ze  nie  d o s z ł e j .  A do 
z g r z y b i a ł o ś c i  z b l i ż a j ą c e  się o r d y n a t y ,  s a m e  p r z y  własnej  
p o z o s t a ł y  o b r o n i e .  K a ż J y  z n L h  j u ż  t y lk o  swój  wł a sn y  
k i e r u j ą c  i n t e r e s  , n a w y k ł  n i e l y l k o  do  o d p o r n e g o , lecz  i 
w s t ę p n e g o  b o j u .  1 b l iź ni ę t a  więc z s i ł ą  m ł o do ś c i  i k r z e p -  
k ośc ią  z a p a ł u ,  w s z r a n k i  ws tąpi ć  m u s i a ł y .

1 my  P o l a c y  o d r a d z a j ą c  się  t e r a z  w bycie  n as zy m,  m u-  
s i e m y  j a k o  n a r ó d  z b r a t n i ć  s i ę  /. i n n e m i ,  a ma j ąc  gotowy i 
z w o ł a n y  s e j m j a k o  r e p r e z e n t a n t a  n a s z eg o  , u f a jmy,  iż się 
u j c d n o l m  z s p r a w ą  n a s z ą  i do g o d n o ś c i  o p i e k u n a  narodu 
wz ni es i e .

T a k  więc  z g r o m a d z o n y  w obu i zb ach  i j uż  w stol icy o- 
h e c n y  s e j m i e ,  ob e jm i j  z as z czy tn e  i ś w i e t n e  ojca narodu za­
s t ę ps tw o  i daj  b a c z n e  nad  ś w i e ż y m  E u r o p e j s k i m  dziecię­
c i e m  o k o  , a by ś  go n i e  n a r a z i ł  na o bo j ę t n oś ć  starszych je.  
go E u r o p e j s k i c h  i świa t a  w s p ó ł b r a c i ,  a sam nie ulegt  od­
po wi e dz ia ln oś c i  z o p i e k u ń c z e j  ges t j i  p r z e d  ddogieiu , świa­
t e m ,  w ł a s n y m  s u m i e n i e m  i w s p ó l ną  s t a w ą .  Bacz na to: 
że  o p i e k a  i pu p i l  w p o l i t y c e ,  s k ł a d a j ą  so l idarność  na wza­
j e m n y c h  i n t e r e s s a c h  o p a r t ą ,  a s e j m  i n a r ó d ,  j e d n ę  sk ł a ­
d a j ą  i s t o t ę .

Dla  o b y d w ó c h  j e d n ę  t a k ż e  do  o d e g r a n i a  t e r a z ,  siła 
w yższa  p r z e p i s a ł a  r o l ę  , j e d e n  w s k a z a ł a  cel , jeden do 
os i ąg ni ęc i a  go ś r o d e k .  J e d y n y m  c e l e m  i wspólnym jest: 
sanioistność i  n ie p o d leg ło ść  n a r o d u ,  k t ó r ą  ustal ićnalo-  
Ży b ą ć  na  d r o d z e  r o s p o c z ę t y c h  u k ł a d ó w ,  jbąć na niecofiiej 
k o l e i  h o n o r u  n a r o d o w e g o ,  k t ó r e g o  p i e r w s z e  wyznanie ,  świe­
t n i e  w o b l i c zu  świata  r o z p o c z ę l i ś m y .  J e d y n y m  do lego środ­
k i e m ,  w szechw ładztw o  n a r o d u , p r z e z  s e j m działającego.

M i ę d z y  n a r o d e m  a k a ż d y m  i n n y m  j ogo  władcą,  jp°*
w i e d z i a ł  p e w i e n  p u b l i c y s t a ) ,  n i e i na sz  i n n e g o  sędziego,  tyl- 
ko B ó g ;  a p a t r o n e m  k a ż d e j  s t r o n y :  s i ł a . — T a k i  proces juz 
w o b e c  t ego  w i e l k i e g o  s ę d z i e g o  i ś w i a t a  r o s p o c z ę t y , .  3,11 
go o d b i eg a ć  b ez  s r o m u ,  ani  się  z n i ego  wycofać bez hań­
by n ie  m o ż n a .  N a r ó d  i s e j m  są j e d n ą  s t r o n ą  a z ap a ł  naro , 
wz r as t a j ą c e  r o t y  i z a s i ł k i  o b c y c h ;  w y m o w n y m  obrońcą. 
Z n i k ł a  j ńż  c hwi la  z i m n e g o  r o s p a m i ę t y w a n i a .

Z d r o w y  r o z s ą d e k  o bj awia ,  j a k  s i ła  wyższa  i władzf  sej 
m u  w tej  chwi l i  n t w a r z a .

B y ł y  r z ą d ,  p e ł n o m o c n i k  m o n a r c h y ,  z r z e k ł  się ozynen- 
p r a w  m a n d a n t a . R r z ą d  t y m c z a s o w y  od s e j m u  o cze ku jeS"'° 
go p r z e r o d z e n i a  i i ns t a l a c j i .  D y k t a t o r  dogadza jąc  
d z ie  w ł a s n e g o  o św i ad c ze n ia  , w ł a d z ę  s e j m o w i  z łozy-  J 
za t y i n  o b i e d w i e  i zby ,  s t a n ie c i e  s i ę  w ę z ł e m  ogolnyin  w 3 

w s z y s tk i ch .  Połąc7,cie  się  więc i z s o b ą  i z n a r o d em  11 
ł a j c i e  n a t y c h m i a s t ,  bo i j e d n a  c h wi la  b e z  r z ą d u ,  zgonei

z a g r a z a ;  a s i ł a  w y ż s z a ,  ż ywot * n a s z e g o  d om ag a  s ię .  ^  
m i a s t  więc  p o s t ę p o w a ć  na n i e b e z p i e c z n e j  kolei  wbrewp®’ 
ząc a n i u p rze m o żn e j  konieczności , c h wy t a j c i e  zr ęc zn ie ,  sz}1 
ko  i s i l n i e  r u d e l ; bo jeź l i  na z as a dz ie  s i ł y  wyższej, 
s tąpić  n i e  o śmi el ic i e  s i ę ;  k o n i e c z n o ś ć  p o w o ł a  was pi’r'e 
s ąd  świata i o s k a r ż y  o u s i ł o w a n i e  p r z y w o ł a n i a  b e z r z ą  a i 
n i e ł a d u  i z g u b y .  N i e  p o w i e r z a j c i e  się  i n i e  ufajcie owym 
b y ł y m  p r z e m o c y  d o r a d z c o m  , k t ó r z y b y  r a d z i  ażeby na 
wa h an i u  się  , d o g i n a t y z o w a n i u  i su b ty l iz a c j i ,  schodzi ła  P®' 
r a  u s t a l en ia  n asz eg o ;  a m o ż e  n a d s z e d ł  p o w r o t  w 
s y b a r y t s k i e g o  b y t u .  S ą  o p r ó c z  t a k i e h  , 1 w mieście 
o bc ych  o r d y n a t ó w  p o l i t y c z n y c h  p e ł n o m o c n i c y .  B e z c z y n ­
nośc i  ich p r z y p u s z c z a ć  n i e  m o ż n a  , a p o d s z e p t ó w  j ak  za*

zabójczej
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b o j c z e j  c h o l e r y ,  u n i k a ć  n a l e p y .  Z a l ed w o dal i  i m u c h o  o j ­
c o wi e  n a s i ;  s i e b ie  i n a s  zgubi l i .  Co j u ż  b y ł o  s t aćby  
s i ę  m o g ł o .

I z b y  s e j m o w e !  a lbo  r a c z e j  j e d n y m  s ł o w e m ,  n a r o d z i e !  
w was w chwi l i  d z i a ł a n i a  w a sz eg o ,  c a ł e  k r a j u  w s z e c h - w ł a d z -  
t wo .  U ż y j c i e  go  s l a l e ,  s z y b k o  i w k r ó t k i c h  c h w i l a c h :  na 
u s t a l e n i e  d y k t a t o r s t w a  w osob ie ,  k t ó r a  j c  d z i ś  p i a s t u j e ;  na 
z d e c y d o w a n i e  s i ł y  o b r o ń c z e j  ; na  n a d a n i e  n o w e g o  t y lk o  
c e l u  i k i e r u n k u  ws t i i -yoh f o r m a c h  j e s z cz e  i s t n ie ć  m o g ą c e j  
m a c h i n i e  r z ą d o w e j ;  na z a p e w n i e n i e  się  o p o z o s t a ł y c h  i o c z e ­
k i w a n y c h  n a r ę d u  f u n d u s z a c h .  T e g o  g ł ó w n i e  i p r z c d e w s z y -  
ś tk i i n  d o m a g a  sig s i ł a  w y  i s  z a ,  k o n i e c z n o ś ć  p r z e  m o ż n a .

K a ż d a  c hwi la  s t r a c o n a ,  ś m i e r t e l n y m  j es t  dla  n a r o d u  i 
s e j m u  c io s em .  P a m i ę t a j c i e  o c h a r a k t e r z e  , k t ó r y  wa m b e z  
w a s z e g o  s t a r u n k u ,  n a g l ą c a  p o t r z e b a  k r a ] u t  i s i ł a  w y ż s z a  
B a d a ł a ,  p a m i ę t a j c i e  że  o na  g o t owa  do o s k a r z y c i e l s t w a  p r z e ■ 
ciw k t ó r e m u  n ie  m a s z  o b r o n y ,  a k a r a  w r ę k u  s a m e g o  o- 
s k a r z y  cielą.

N ada jc ie  więc  p o l i t y c z n e m u  b l iź n i a k o w i  w a s z e m u ,  j e ­
d n a k i  i w s p ó l n y  z d o j z r z a l s z e m i  b r a ć m i  c h a r a k t e r ;  n iechaj  
od chwi l i  u r o d z e n i a  c z u j e  s i l ę  sa moi s l noś c i  i udzielno.ści  , 
a o d r a z ę  do n a d u ż y ć  i g wa ł tó w.  J e d n a k i  m ó w i ę  z i n 11 e III i 
c h a r a k t e r  p o l i t y c z n y ,  bo  r ó ż u o w z o r u o ś ć  w t y m  r a z i e ,  n i e ­
b e z p i e c z n i e j s z a  j a k  o d o s o b n i e n i e  od  o g ó l n e g o  s y s t e m a t u  
świa ta  n a r o d o w ,  i o św i a t y .  C z y j a ś  t am p r o w i n c j a  ( l u b  w y ­
s t ą p i e n i e  w t a k i m  c h a r a k t e r z e )  , n i k o g o  nie  z a j mi e  i t y lk o  
e xw ł a ś c i c i e l a  o b e j d z i e ;  alo n a r ó d  z c h a r a k t e r e m  E u r o p e j ­
s k i m  i w s p ó ł c z e s n y m  w i e k u ,  p r z e j m i e  świat  c a ł y  o g ó l n y m  
za sobą .  i n l e r e s s e m  , p o w s z e c h n e  u l u d ó w  w z b u d z i  za j ęc i e  
się  j e g o  l o s e m.  W t a k i m  t y l ko  s t a n o w i s k u ,  d o s t r z e ż o n e m u  
k o l e d z e  n o w e m u ,  b a c z n e  w s p ó ł b l i ż n i a k i  E u r o p e j s k i e  na 
j c o g r a f i c z n e  j e g o  p o ł o ż e n i e ,  n i e  -zdołają dla w ł a s n e g o  in- 
t e r e s s u  b y ć  o b o j ę t n y m i .  M u s z ą  p o d ą ż a ć  z m o r a l n ą  i ma -  
t e r j a l n ą  p o m o c ą ,  aby  s i e b ie  p r z e d  o r d y n a c k i m  z a s ł o n i ­
li z a j az d em .  L ec z  wy ś p i e sz c i e  c o ż y w o  o k a za ć  t e n  c h a ­
r a k t e r ,  i w s i l n y m  o p i e k u ń c z y m  stawcie  s i ę  k r o k u ,  oby o r ­
d y n a t  n i e - z a j ą ł  d z i e l n i c y ,  n i m  wszy scy ws pó ln i e  o c a ł oś ć  
d z i e d z i n y  z p o z w e m  p o d ą ż ą . . .  T a k  c hc e  , t a k  ż ą d a  s i ł a  
w y zs z a .  ( J n t e r e s s  n a r o d u  i E u r o p y ) .

D o s y ć ,  j eżl i  n i e  za n a d to ,  f i g u r y c z n e j  teorji" , na u r y -  
w k o w c  p i s m o .  S t o s u j m y  z as adę  na sz ą  do d a ls z eg o  p o s t ę .  
p o w a n i a .  Z g r o m a d z o n e  i z b y  s e j m o w e ,  p om i j a jc i e  s z c z e g ó ­
ł y  p o s t ę p o w a n i a ,  p r z y s t ę p u j c i e  do  r z ec z y .  F o r m y  d a w n e ,  
o ile się da ,  p r z e z  u s z a n o w a n i e  d l a s y s t e m a t u  k o n s t y t u c y j n e -  
g o i  k o n s t y t u c j i ,  p r z y s wa ja j c i e ;  ale  na t en  g w a ł t o w n y  w k t ó ­
r y m  d z i a ł ać  z a c z y n a c i e  p r z y p a d e k ,  dla  n o w e j  s p r a w y ,  n o ­
we g o  p o t r z e b a  c z y n n o ś c i  k s z t a ł t u ,  na j e d n o ś c i  og ó l n e j  i 
p o j e d y n c z o ś c i  w ł a d z  o p a r t e g o .  J e d e n  n a r ó d ,  j e d e n  D y ­
k t a t o r ;  j e d n a  i z b a ,  j e d y n e  w s k ł a d z i e  r z ą d u  t y mc z a s o w e -  
go  b y ł e j  r a d y  p r o j e k t o w e j  z a s t ę p s t wo .  Z g r o m a d z i ł a  was 
s i ł a  w y z s z a ;  ona  w a s z y m  g o d ł e m .  R ó wn i e  lej  z as adz ie  
j ak  b y ł y  i o b e c n y  r z ą d ,  j a k  wy ż e j  w s p o mn i  cni  p e ł n o m o ­
c n ik  1 m a n d a n t ,  u l egać  m u s i c i e .  K o r z y s t a j c i e  z jej  o b e ­
c n o ś c i ą  S i ł a  w y z s z a  z p o ż ą d a n e m i  s k u t k a m i ,  r z a d k o  sio 
z ja wi a  i k r ó t k o  i s t nie .  T e r a z  j e s t  i ż ą d a  d z i a ł a n i a  a nie 
su b te ln o śc i .  S i ł a  w y ż s z a ,  j es t  j ak  e l e k t r y c z n o ś ć ,  j e ż e l i  
c a ł e  c i a ło  wz r us z a  i b u d z i ,  wt edy  ż y w o t n o ś ć  zas i l a  i o ż y ­
wia:  j e ż e l i  zaś g w a ł t o w n i e ,  o d u r z a  t y l k o ,  s p i e s z n y  z gon  za 
s o b ą  p oc iągu .

R e p r e z e n t a n c i  i zb  obu!  ł ą c z c i e  i z r ó w n a j c i e  c ię .  N i m

zas  wd b e c  ś wi a t a  i n a r o d u  d e c y d o w a ć  p r z y s z ł e  l osy  o j c z y ­
z n y  nasze j  z a c z n i e c i e ,  p o r o z u m i e j c i e  się  n a  w s pó ln yc h  ses -  
sj-ich p r y w a t n y c h ,  sami  z s o b ą ,  z r z ą d e m  o b e c n y m ,  k t ó ry  
j u z  z wa s s a m y c h  się. s k ł a d a ;  i z d y k t a t o r e m  k t ó r y  pr awo­
ści wa sz ej  w y r ó w n a , a  p o w a g ą  u r z ę d u  we ws zys lk ie m we­
s p r z e  i d o p o m o ż e ;  bo  chwi la  za  c hwi lą  u p ł y w a ,  a byt  nasz 
s a m o i s t n y ,  o ż y w c z e g o  d o p o m i n a  się d u c h a .  N i m  się p r ze j ­
mi jc ie  i u s i ł u j c i e  ż y c i o d a w e z ą  u t r z y m a ć  j e d n o m y ś l n o ś ć ,  n a j ­
m n i e j s z e  a l b o w i e m ,  c h o c i a ż by  p r a w i e  p o j e d y n c z e  t ylko ,  już 
t y l e k r o ć  o j c z y z n ę  n a s z ą  g u b i ł o ,  r o z d w o j e n i e .  Rozdwoję-  
n i e ,  k t ó r e  d o t ą d  c e c h ą  h a ń b y  n a z n a c z a ć  n a w y k l i ś m y ,  dzi­
siaj  / . b r o d n i ą b y  s i ę  s t a ł o .

Z e b y  k o r z y s t a ć  z c z a s u ,  b i e r z c i e  się  p r z e d  z g r om ad ze ­
n i e m  się j a w n y m ,  do p r z y g o t o w a n i a  k r ó t k i c h  p r ze ds ta wi eń  
do p r o j e k t ó w  u c h w al a ć  s i ę  m a j ą c y c h  d y kt a t o ro wi ;  i do u .  
s p o s o b i e n i a  p r o j e k t u j ą c e j  f o r m y  d z ia ł a n i a .  Z de cy du jc i e  się 
do r o z p o c z ę c i a  w a ż n e g o  k r a j u  u p o r z ą d k o w a n i a ,  nie  obl i ­
cza jąc  ani  i lości  p o ł o w i c z n e j  l u b  c zą s tk owe j  s k ł a d u  wasze­
g o ,  bo  j uz  n a r ó d  c a ł y ,  n i m  się  j ego  r e p r e z e n t a c j a  zgroma* 
d z i ł a ,  j aw n i e  o k a z a ł  c z e go  żąda  ; an i  i n n y ch  szczegółów,  
bo tu i d z i e  o g w a ł t o w n y  r a t u n e k ,  o s k u t e c z n o ś ć  ś r o d k ó w ,  
n i e  o d r o b n e  k s z t a ł t y .  U r a d ź c i e  w s p ó ln i e  z i zb obu,  mię­
d zy  s o b ą ,  d z i e l n e g o  i p r a w e g o  p r z e w o d c ę .  D yk t a t o r  spra-  
wą o g ó l n ą  p r z e j ę t y ,  c h ę t n i e  go z a n o m i n u j e ,  nim ceremo­
n i a ł  z ł o ż e n i a  w ł a d z y  o d b ę d z i e ;  a t a k ,  chociaż  s i ła  wyższa 
i z a s t ę p c y  m o n a r c h y ,  p i e r w s z e  k o n s t y t u c y j n e  ruszyli  sy 1 - 
l aby;  wy p i e r w s z e  s t a t u t u  d oc h o wa c i e  s łowa.  Połączenie 
się i zb  b ę d z i e  2 " im  o n e g o  z a c h o w a n i e m ,  a wyznaczenie de- 
p u t ac j i  ze  w s p ó l n e g o  g r o n a  w a s z e g o ,  z k i lku członków 
p r z e j ę t y c h  s p r a w ą  z m a r t w y c b w s t a u i a  , świat łych i czyn­
n y c h ,  gdy  z a s t ą p i  c z y n n o ś c i  k o m m i s s j ó w ,  uzyskacie po­
śpi ech  , z a p e w n i c i e  r o z w a g ę ,  ocal icie  f ormę  prawie w 
ca ł ośc i .

O d t ą d  zaś  w s p ó l n a  n a r a d a  i u c h w a ł y  wasze,  staną się 
s i ł y  w y ż s z e j  o w o c e m ,  w n o w yc h  w y p a d k a c h  nowym.  Prze• 
m o żn e j  konieczności,  w y p ł y w e m  , u z u p e ł n i e n i e m  próżni 
na o b e c n y  w y p a d e k  w s t a t uc ie  n i e  p r zewi dz ia ne j .  A skoro 
n a t y c h m i a s t  d y k t a t o r s t w o  czci  g o d n e m u  p r a wn i e  zwrócicie 
męż owi ;  n a t y c h m i a s t  t a k ż e  p o d a jc i e  j uż  przysposobione,  do 
g w a ł t o w n i e  p o t r z e b n y c h  u c h w a ł ,  p r ze ds t a wi en i a .  On re­
p r e z e n t u j ą c  c a ł ą  w ł a d z ę ,  s p i e s z n ą  poleci  żądań waszych na 
p r o j e k t a ,  s k ł a d o w i  ty m c z a s o w e m u ,  z ami anę .  T e n  zaś jak 
s i ł ą  W yższą  z r o d z o n y ,  t ak  p r z e m o ż n ą  koniecznością  kie­
r o w a n y ,  n i e t y l k o  c h ę t n i e  z a s t ą p i  d o r a d c z ą  s tanu magistra- 
t u r ę  ; a le  z p o ś p i e c h e m  i ż y c z e n i o m  narodu , odpo­
w i e d n i o  p r o j e k t o w ą  i z w y k ł ą  nada  i m f o r m ę .  A t a k  zno­
wu s t a t u t  za n o r m ę  p o s ł u ż y ,  a p r z e d s t a w i e n i a . . —  
l a  w y ższ a  ( n a g l ą c e j  k r a j u  p o t r z e b y ) ,  p r z e d  światem l na­
r o d e m  w y t ł u m a c z y  i o b r o n i . — S a n k c j a  u ch wał  z e  skojarzo­
ne j  wi ększośc i  g ł os ów  w a sz y ch ,  z p o t w i e r d z e n i e m  dyktat0" 
ra ,  w y n i k n i e .  Z n o w u  więc  s t a n ie  się z ad os yć  kształ t0."1 
k o n s ty t uc j i ,  k t ó r ą  o ile n a g ł o ś ć  w yp a d k ó w  \ przemożna z* 
b e z p i e c z e n i a  sig k o n ie c z n o ś ć  wy m a g a j ą ,  s tosować i uti*y 
my wa ć ,  (jaka.  j e s t , )  n a l eży ;  d o p ó k i  p od  z a s ł on ą  sil 
c z n i e j s z y c h ,  do p o t r z e b  n a r o d u  i p o ż ą d a ń  świata,  u d o s ’° 
n a l o n ą  być  nie  z d o ła .

P o z o s t a j e  j e s z c z e  r o z w a ż y ć  c o na jg ł ów niej  ptr-e 
w i ać ?  c z e go  w p r o j e k t a c h  o c ze k i w a ć ?  co uchwalać  "}P 
da.  J u ż  by p o w t a r z a ć  nie  n a l e ż a ł o ,  źe  u st a len i e  dyktat0 
stwą w m ę ż u ,  k t ó r y  j e  uay-hwil j  z ł o ż y ,  p i e r w s z ą  obeji»ie u



chwał ę ,  bo j u z  tego p o t r z e b ę ,  je szc ze  niezaspokoj oną ,  s i­
ła  w jz s za  w s ka za ła .  T a ż  zasada dalej ,  od z abe zp ie cz e ni a  
si ły zbrojnej  i zaopatrzenia jej w ż ywnoś ć ,  p ła c ę  i całko*  
wity wo j enn y  r y n s z t un e k ,  zacząć nakazuje ,  i w dal szym c ią­
gu dz ia łan ie  nas tęp ne ,  przep isuj e:  w r zę d z i e  na jp ie rwsz ych  
stawa k o n i ec zn o ść  po ro zum ie ni a  s ię  z narodami  kt ó re  nas  
już w przeradzani u sig p o l i t yc zn em  u p r z e d z i ł y ,  dla zabez*  
pieczenia s ob ie  icb i nt e re s su ,  zajęcia sig i p o m o c y ,  a u p e ­
wnienie s ąs i e dn ic h ,  iż nic w tey chwi l i  przec iw niin na c e ­
lu m e  m a m y .  T e g o  vtybrani  p r z ez  was p r z e z or n i  
i stali a p r z ez  dyktatora p o t w i e r d z e n i  m ę ż o w i e ,  0 f u n ­
duszu na r od ow y m d o p e ł n i ć  p o w in n i .  Dalej  wypada przy

Rodacy!  u z n a ł  świat  i w y r z e k ł  że nPotoni omnes a d  
sagam,*  a le  z ł o ś l i w i e  d o d a ł  npauci a d  togą,na.  D o ś w i a d ­
c ze ni e  r k l ęski  naj lepszeni  narodów mistrzami .  P r z e b y l i ­
ś m y  tg s z k o ł ę .  P r z e k o n a j m y  wigc świat,  2 e p o  n i edo la ch ,  
u m i e m y  wznieść  się do p o t r z e b y  świata i że  p o t r a f i e m v  w 
duchu jego dz i ałać ,  jak s i ła  w y ż s z a - wy mag a.

n Momentum gravel P er icu lu m  imminent!*
T o  wł aś n i e  w y w o ł a ł o  k o n i e c z n o # ?  o dezwania  s i ę .  R o z ­

walajc ie  z c z y m .  N i e p y t a j ą c  k o m u .  „Non autores , sed  
rerum momenta qucrendci.n

( f  ,C'° W  D yktator?  R z y m i a n i e  u s u n ą w s z y
s wy c  i k i o l o w ,  by l i  z m u s z e n i  ut wo rz yć  dyktatora w r azach
n i G t l P ^ n i P P V . n i ' n l l  n - r l  \ r   ______   I .  I. 1

w
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dać nieustającą,  t akż e  z grona obu izb dobraną,  ale n i c l i -  SW3J . ’ *“*“ s*eni  utwo rz yć  dyktatora w raz
czną dyktatorowi  pomoc;  z an om in owa ć  r ówni eż  z p omi ędz y n , ^b e z P , c cz nł 'c]l , g d y  n a p r z y k ł a d  r ze cz pos po l i t a  b y ł  
was do rady wy ko na wc z ej  po j ednym c z ł o n k u  do ka ż de g o  j *aburzen, lu p rz ez  s z k o d l i w e  rozdwojeni e  u m y s ł ó w ,  lub  
ministerstwa,  aby bieg  i n l er es sów krajowych we wn ęt rzn ych  [ f  ^ gr ° z n y  n i e pr zy j ac ie l  na nią napadł .  Skoro  d y k t a -  
wymi ar  sprawiedl iwośc i ,  o bu dz en ie  p r z y t ł u cz o ne j  o ś w i a t y ’ tor !iosla'1' mi anowan y,  p r z y b i e r a ł  w ła dz ę  najwyższą.  M i a ł  
s prężytos ć  uzbroj eni a,  skrzgtność  zbierania f un du sz ó w kra- { P j a" °  107IZ  ̂ ** ż y c i e m ,  tak woj ska  jako  obywate l i  wsze l -  
lu,  m ądr e  i do riofrzeh nhppnpi rKwill 9acińcA»an n r ‘u e g°  s tanu.  P o p r z e d z a ł o  go wszędz i e  2 4  l ikt orów z to-
s p rę / y t o s c  uz broj eni a,  ou-i / .ęiuosc zDierurua l un u u s z o w kra* l f • „ ✓ -
ju, m ądr e  i do p ot r ze b  obe cne j  chwili  zastosowane u b y c i e !  Ue.8 °  .sl .a n u ’ P o p r z e d z a ł o  go wsz^
skarbu , z ape wni ć . — T u stawa na uwadze ,  co do tego naj-  f f T "” ' P Skanu VP.I'?k u i gdy pr zed  kon su la mi  s z ł o  ich

' ’ ' • ■ M  t y l ko  12 .  W m o c y ,  e go  b y ł o  zaciągać  wojska,  prowadzi ć
h a n  n n l f A i  i « l >  __  i. . . .  1

m e  zda« 
s ł o w e m  w ł a -

ng naszą zabe zp ie cz a  i z ape wni a .  ’ N i e  pat rz my  kto i jak 
zbiera.  Ważni ejszą  rzeczą  czyl i  p o m o c n y m  być mo że .  
l a k  rozważać  na ten jeden raz s i ła  wyższa  do radz a) .  Da -  
lej wypada zapewni ć  n i et ykal ność  hierarchi  r zą do wy ch  
dopóki na zasadzie wydoskonalenia  konstytucj i ,  ko ni ec zn ym  
me ulegną zmi an om.  Wy zna czyć  kommi ss jg  z c z ł o n k ó w  izb 
do przygotowania r e f or my  sądownic l  w, z  pr z ybr a ni em  świ a­
tłych p omo cni kó w,  a zabe zpie cz yć  bieg n i e p r z e r w a n y  są-  
donnictw i edukacj i .  Za be zpi ec zyć  instytucje ,  a mianowi  
'te te, które  przez  kredyt  u obcych narodów, ,  w tym zrzó  
nie na zasadach materjalnych , s i ł ę  rzeczywistą a nawet  
moralną utwierdzają.  Ogł os ić  ubezpi eczeni a handlu,  przy  
umiarkowańszej  o pł at  taryf/ie.  Radę wyk onawc zą ,  z f on ną  
dotychczasową p o d d. ć  pod bezwarunkowy dyktatorstwa k i e .  
runek; a w groni e  przybocznej  dyktatora p j . n o c y ,  ustano.  
” le de pa rt am en t  zagraniczny z c el em • .hezpieczenia  bytu 
pol i tycznego narodu,  zapewnienia jego s t o su n kó w ze świa­
tem, chroni en ia  s i ę  od p o m y s ł u  zaborów,  dzielnej  obro­
ny tego co dotąd j es t  i dobrowoln i e  pr zybyć  m o ż e ,  dopó-  
11 sig o c a ł oś ć ,  dla wł asnego  b esp ie cze ńs twa  sama E u r o ­
pa me  d o p o m n i .  N a k on ie c  po wierzyć  naczelnictwo s i ł y  
2 i oj u ej z c a ł y m  r o z g a ł ę z i e n i e m ,  dyktatorowi.  Wi el e  za 
piaivdg wy ma ga  s i ta  wyższa  od nas.  Wi e l e  z a ws z e  u 
nueli PoIacy dla wł asneg o poświęc ić  bytu i dobra,  ale dz i ś . . .  
(Jeżeli pr zed  zbratnieniem się z E u r o pą ,  na d r odz e  rozpo-  
C2l;tego już,  a dla oszczędzenia  krwi  prze l ewu i ut i iknie-  
11.1 wy t ęp ie ń  wz aj emnych ,  w skutkach swoich poż ądan ego  
P°iozumienia;  n i ezdołają  jako naród pozyskać  co nam się  
2 odwiecznych praw należy i o co p ow st a l i śm y,  w tedy. : . )  
i n s z ą  w s z y s t k o  dla s iebie  i Eu r op y  , i samych s i ebi e,  bez  

łjątku,  p o ł o ż y ć  w of ierze.  Europa musi  nawzajem Pol  
J g  odrodzić ,  aby stałą miała w córce p od po rę  i z a s ł o nę

ć J  '  ’ “ ł t n u y w a u y u i  d v i  pi<
d yktatorem.  Obywate l  j a k i e m u  r ó w n e go  nie  b y ł o , w y -  
b a w ic ie l  s w e ,  o j c z y z n y ,  z a k o ń c z y ł  os tatnie  swe  dyktator-  
stwo p r z y w r ó c e n i e m  pokoju R z y m o w i  r. 3 86 .

Co j e s t  D y k t a t o r ?  T e n  kt órego  w i d z i m y  p r z y br a ne ­
go dz . s ia ,  w tg naj wyżs zą  w ł a d z ę ,  n a l e ż y  przez  swój cha-  
l a k t e r  do s t ar ożyt nych  czasów.  W du sz y  jego n i gdy  s ic  
m e  m i e s m ł o  n . c  m a ł e g o ,  n i k c z e m n e g o ,  lub  m i L i e g o "  

l enawisc ią  j e g o ,  m i l c z e n i e ;  z emst ą  pogarda.  J e d y n i e  
przez  m i ł o s c  po rz ądku i dobra p u b l i c z n e g o ,  z ap ra gn ął  
w ł a d z y , l ec z  m e c h  sig ni kt  n i e  waży os łabiać  ja , sk oro  

charakteru c zy n i  go w y t r w a ł y m  
w p rz ed si ęwzi ęc ia ch ,  , ty l ko mocy  przekonani a,  a n i gdy  bo-  
s , Y  S:, e ’ USb?F,lu zdoł a.  D ł o ń  jego bez sk azy ,  l y i0 
żelazo dź wi g ać  u m i a ł a ,  -nawet w t y m  czasie k i e d y ' s k i b y  
E u i o p y  b y ł y  nagrodą w al ecz no śc i .  Pogardza bogactwy  
pogardza zaszczyt ami ,  g d y ż  czuje s i ę  w y ^ z y m  n a j  wszyst-’

i . . . 1 w Ł ™ :  i  * c i , a . ; - : : ,j e s t  t y l ko  tych wi eńców,  j a ki e m i  s ława mo ż e  na nowo o- 
kryc  s k ro n ie  jego.  T ak im  j e s t  t en,  kt órego  Polacy „ br o ­

du V X m T i  ocll’0<j2enia n i e g d y ś  p o t ę ż ne g o  naro-
. J a k i m  j es t  ten oby wat e l  woj owni k,  który okaże  świa-

s a c h / w f e l k o Y - - '  I Sfal'°?'JtnJ ck w d z i s i e j s zy c h  cza-
w ł a dz y .  t l  1 umi ar ko wan ie  na sz cz yc ie

i j

t e a t r  n a r o d o w y .
Cjusze..

D a m  hętl z it 11 «3 jod fa 9 Flora-
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